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marł jednak, zanim rozpoczęła się 
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Nazajutrz przez cały dzień w trzech 
pokojach pani Kryskiej panował ruch i 
bieganina. Pogoda była mroźna, lecz 
słoneczno na świecie. Stefan poszedł z 
Adrianką nad zaczarowane jezioro. 

Było teraz białe zupelnie. Wszędzie 
wokół panowała kamienna. biała cf- 
sza. Tylko drzewa. z których 


wiatr 
pozrzucał puchy śniegu. stały 


ciem- 
ne | surowe. 


| zna Zdążając z pewne całe pudło pudru na twarz i|opieraj, bo wiedz o tem, że na tvm — Jeziorko śpi — szepnęła Ari. : 
oczach b, wlaj p, oym do południowej A- — A narazie byłeś strasznie ka-| bedzie śpiewaś, trzeszczącymm rupieciu z twojej pustel- — Moje serce też spało. a obudzi 
qe się I Pi ele q tan Stefan Kryski ze mienny, aż mi było żal biedactwa. Podniósł głowe f spojrzał na mat-|ni właśnie ona przygalopowała — rze- |łaś je. | 
mej jesze fl Zeg ktorem. — Widzisz, mamo, narazie obser-|ke z milczącem zdumieniem. kła Zenia. — Kochany! — Chodźmy stad 
brzwsry la ya i lą ter, 712! zbiorek poezi Ań| wowałem ją z podziwem, jak dzieło] — Patrzysz na mmie jak na warjat- — Adrjanko, maleństwo jak mo- nie trzeba mu przeszkadzać. Przyje- 
nege | Z Wał się osobą autorki. Wi- sztuki i chciałem tylko podziwiać ijks. ale jestem przytomna, upewniam | głaś — szepnął Stef z oczami pełnemi| dziemy tu na wiosnę. 
enia ojei Mome | Zdecydował się napisać czcić, jak się czci piękną rzeźbę lub o- | cię lez. / — Dobrze Ari, 
6 pod Keir Edzia braz. Sama wiesz, nie pozwalałem sO- — A co miałam robić. nocować z| Szli dość szybko. Naokoła nich 
je | rod q sip bajeczka. bie w _stosuiku do niej na żadną poufa- | (iwfazdami nabita masz kołyseczkę  |tym rozkosznym chłopczykiem, co mi| iskrzy? w słońcu śnieg. Martwe. wiel- 
ja? W i m Cudowna | korespondencja | łość, Zachwycałem się każdym jej u-|| skrzydła anielskie na poduszeczkę.. ies ale. doch, bynajmniej“ się nie po- | kie ką: jie ja pagórka- 
b w śmiechem, spojrzeniem, ruchem, wie- dobał ? „| Mi miało w sobie jakąś surową powa- 4 
jniecinne tę e kraju Stefa mieli się spot. | dząc, że nie mam na nic więcej prawa. Zerwał słę z krzesła, palce kurczo- — Ari, całem życiem nie spłacę ci| rę, ale im dwojgu żaden krajobraz nie | 

N “Spodziewanle zachorowa- Na punkcie rączek Adrianki byłem też| wo zac!snął na poręczy i nie mógł ru- tego. mógł się teraz wydać piękniejszy. 
nasa JR nie umiał soble wy-| zupełnie zwarjowany. Czy miałem pra-|szyć kroku naprzód. Od progu szła —  Spłacisz, Stef, przedewszyst- | 

nia, 


wo, czy mogłem choć na moment przy-| Ari, ma ciemnych strunach 


drżałv bia- | kiem musisz dać do reperacii moie ho-: 
nuszcząć. że poczuje do mnie wiekszalłę palce. _ 


ty. bo nosubiłam sprzączki. _ 


(d. c. m.) 
zdrowia wyjechała z ko- 


POL]. 


Życia Warszawy w kiłku 
WE PW z" 
Liczba płatników podatku lokalowego 
w Warszawie wynosiła w roku budżetowym 
1951:2 230.624, W okresie tym (podatek 
jest ściągany w czterech ratach kwartal 
nych) sckcja cyzekucyjna otrzymała £ te 
go tytułu 652964 zlecenia egzekucyjae, Wy 
mika stąd, że 72 procent nakazów płatni- 
czych podatku lokalowcgo musi być egzek 
wowanych, W porównaniu s poprzednim 
tokiem budżetowym (63,5 proc.) stanowi 
to wzrost o 8,5 proe, i dowodzi znacznego 
znbożenia mieszkańców stolicy. 


f 
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Dyrekcja dawnych teatrów miejskich 
nabyla od laureata państwowej nagrody li 
terackiej, zunkomitego dramaturga i litera 
ia, harols Huberta tostworowskiego pra- 
| wo wystawienia w Warszawie najnowszej 
Jego sataki pod tyt „U mety“ będącej 
| dalszym ciązien i zakończeniem granych 
[uprzednio sziuk: „Niespodzianka” i „Prze 
prowadzka” Nową sztukę fiostworowskie 
go wysiawił przed Warszawą teatr Polski 
w Poznaniu, autor bowiem w poroztuinie- 
On z teatrem Narodowym pragnął ujrzeć 
wpierw swój ntwór na scenie innej, by w 
|Worszawie dać już dzieło w formie pò 
prawnej, skończonej. 

% = * 
| Że epruwozdań tygodniowych posie 
|dzeń rady budowlanej przy wydziale tech. 
| picznym magistratu wyniku, że już od | 
|dlużczego czasu władzom budowlanym nie | 
mą dadane do zatwierdzenia projekty nad 
huJówek. Dzieje uię to a prostej przyczy 
my: Badoiaru mieszkań, Z powodu trud 
ności gospodarczych podaż wszelkiego ró- 
dznju mieszkań oraz pojedyńczych poka | 
jow jem lak wielka, że wykończone do- | 
ląd madbadówki, niejednokrotnie nawet w | 
centrum miasta, nie są w całości zamieszka | 


We W tych warunkach podejmowanie no 


] 
| 
| 


| wych nadbudówek nie kalkuluje się, 
i 6 © » 

"0d końca maja, lub od początka czerw 
ea, obowiązywać będzie nowy rozkład 
Jeny tramwajów. Nowy rozkład nie wpro 
wadzi zasndniczych wnian w obecnie obo- 
| wiązującym rozkładzie, Nastąpi zwiększe 
nie wagonów w ruchu w godźinach więk» 
mej frekwencji pasażerów s jednoczesnem 
zmniejszeniem bezby wagonów w godzi- 
nach mniejszego napływu pasażerów. 

5 © w» 

W magistracie wzrosły wydatki na. od- 
prawy dla uwolnionych pracowników, tak, 
że preliminowany na ten cel kredyt w su- 
wie 309,653 złotych okazał się niewystarcze 
jycy, Ponieważ niedostatecznym  okńzał 
ię kredyt na wypłatę rent, wskutek przy- 
| nania przez radę miejską w ciągu roku 
budżetowego 1931-32 kilkadziesięciu pra- 
| cownikom renty dożywotniej. Liczba rent- 
| jerów w da. | lutego 193] r. wynosiła 79 
osób, a w dn. 1 lutego 1932 roku wzrosła 
| do 105, Magistrat wystąpił do rady miej. 
| skiej a zwiększenie na ten cel w pierwszym 
| wypadku kredytu o 140.000 złotych, w dru 
| góm o 15,000, razem o 155.000 zł. w drodze 
| smniejszenia o takąż sumę innych wydat- 
ków personalnych, 
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| MARC LE GUILLERME. 


|. Ś 
= Translokacja. 
Przed miesiącem Marceli Aubois, ka- 
| pitan korwety przeniesiony został z Tu. 
jonu do Paryża i przydzielony do biura 
| prywatnego ministra marynarki, 
| ~ Wyróżnienie to zawdzięczał osobi- 
| stym swym stosunkom, 
r Żona jego nie posiadała się z rado. 
ści. Micszkać w stolicy było niedości- 
guionem jej marzeniem! Zwinąwszy więc 
coprędzej dom w Tulonie pośp:eszyła do 
męża z dwiema córeczkami i służącą, z 
"która nie chciała stę rozstawać. i 
| foden z poruczników marynarki koń. 
| czący praktykę w Szkole Wojskowej od- 
o spi swe mieszkanie państwu Aubois 
| wobec czego zanteresowanie się W no- 
| wem locum odbyło się w ciągu tygod- 
i ma, r 
| "Pani Aubois bowiem pilno było rzucić 
| się w wir życia paryskiego: zwiedzać 
| sklepy, kona. teatry, bywać na koncer- 
| tach. 
b Dziewczynki: dziesięcioletnia Ivonne i 
|  ośmiojetnia Luiza po paru tygodniach 
| tęsknoty za swobodą w dużym ogrodzie 
| prewincjonalnym oswoły się prędko ze 
| zgisłkiem wielkomiejskim, z autobusami, 


| 
| Z 


4 
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| taksówkami i metro (koleja podziemną). | 


_ Jedna Mariette ryfxo miała z dniem 
knżidwm coraz emutniejszą minę 

= Ech! Proszę pani! — utyskiwała 
raz no raz krzatajac słę po pokojach lub 
| kuchni — ten Paryż, to same domy! Kika 
| pięter mniej lub więcej, ot i cała różni 
| em Nie można wyjść z domu bez nara- 
| tenis się na śmorć! Tych „pałeczek* 
| regulujących ruch ja nie roznmiemi W 
tych „przejściack dla pieszych” nie orjen 
| tue sie.. Jakieś wwożdzie dla wstrzymya 


E 


| 
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KRATECZKI. 
Kobieta — zagadka. 


Zdrada na Baluckim Rynku, 


Kobieta. Znowu jeszcze raz kobieta. | 
Jeśliby kto w naiwności swojej lekko-| nadaje 
myslnej, w dziecięctwie swej duszyczki 
niewiimej sądził, że kobieta jest tema- 
tem, który mi sprawia  przyjeminość, 
tenby się srodze mylił, a za przypusz- 
czenię takie duch mój, po śmierci, któ- 
ra nastąpi w r. Z000 straszyć go będzie 
każdej nocy poełimurnej, i każdej rocy 
pogodnej, i każdej mocy burzliwej, 1| 
każdej ńocy księżycowej. A wycie in=| 
nych, złych, czarnych duchów  towa- 
rzyszyć będzie memu straszerńiui 

Niechaj więc nikt, nie sądzi, że ko- 
bieta, a przynajmniej pisanie o kobie= | 
cie sprawia mi radość. Przódwide. Każ- 
de siowo, które dziś np. piszę źlewam 
gorzkiemi, słonemi i pieprzonemi łzami 
Łkanie moje wyzlera chyba z pomiędzy | 
wierszy i cicha mgła melancholji, którą, 


Radosny dzień młodego wieśniaka. 


go, którego też zaares 
na podstawie szeregu 


Z Wilna donoszą: 

Mieszkańcy gminy mickuńskiej 
późnym wieczorem zaalarmowani 
zostali 

wielką łuną pożaru, 

Okazało się, iż płonie dom miesz 
kalny właściciela folwarku Nowe 
Łasze, w pow. wileńsko-trockim. 

W obawie, że w płonacym budyn 
ku zaskoczeni zostali we śnie właści 
ciel domu i folwarku Potocki i jego 
Ale powiem. Raz świat musi się o tem | służąca, Bronisława Mowczanów- 


dowiedzieć. Otóż stwierdziłem na podsta: | 1% wyrwano okno i tą drogą dosta- 


wie wieloletnich studiów, że kobieta jest| 79 SĘ do wnętrza, P . 
tylko... kobieta W izbie natknięto się na leżące 
| BÓTKA. 


na podłodze bezwładne ciało. Potoc 
; ; kiego, które wyniesiono na dziedzi- 
ałżonkowie Marjanna i Józef Goł DANN "sy re AENG 
Ls dzy pk ia. 4 Ay = L niec. Okazało się, iż P, jest zamor- | 
blowscy żyli ze sobą tak, jak tylko ma | dowany, na głowie bówiem krwawi- 
żonkowie żyć potrafia, to znaczy w sta- 
łych kłótniach, awanturach i „garnko- 


ły głębokie rany, a 
t gardło było przecięte. 
owiane są słowa moje zgasić musi każ- czynach”. y 
dy uśmiech | każdą radość. Żałość mo-| Co gorsza, Marjanna chętnie utrzy*| 


Rozszerzający się pożar uniemo | 
- : żliwił już odszukanie Mowczanów- 
ja bowiem, gdy maczam swe pióro wW | mywała stosunki z innymi mężczyznami, | py, | 
kobiecie, bezkresna jest i bolesna. Du-| Józef Gołębiowski z tym faktem nie mógł! Dopiero po ugaszeniu ognia | 
sza moja tozpacza, że — choćbym| i nie chciał się pogodzić. A wiadomo, że| wśród zgliszcz odnaleziono w znacz 
chciał, choćbym  praunął, jak butelki: z motyką na słońce trudno się rzucać.| nym stopniu zwęglone zwłoki słu | 
Stocka“, napisać o kobiecie coś miłe- Tak samo trudno jest żądać od kobiety, żącej, na której ciele również skon- 
go, nie mogę. Że choćbym chciał spra-| wierności. statowano ślady gwałtownej śmier- 
wić jej przyjemność — nie mogę. Że! W/ dniu 18 marca rb. Tózef Gołębio-| ci. 
kobieta jest najmilszem ze stworzeń, wski — jak mi komunikują — dowie Wszystko to upewniło władze 
— nie mogę. dział sie, że żona zdradza go ze Stanisła- | bezpieczeństwa, iż miał tu mieisce 
Musze jeno, rastrolwszy uprzednio wem Majewskim na Bałuckim Rynku | napad rabunkowy, a po spełnione j | 
itni żałobnej na ton górny, To jest wprawdzie dla mnie trochę nie-| zbrodni sprawca usiłował zatrzeć) 
pisać o kobłecie nie samą prawdą, gdyż zrozyniałe, jak luba Marianna mogła ślady, przez spalenie domu i ofiar. 
zbyt ona jesi okrótwa, byśmy mogli zdradzać męża tak publicznie, na rynku, W związku z tem podejrzenie 
okazać ją w całej pelni czytelnikowi, ale podobno coś tam jednak musiało bvć, padło na robotnika, zatrudnionego 
zbyt czarną. pdyż Gołębiowski poleciał na rynek i po* | W folwarku Stanisława  Branickie- 
Straszną bowiem jest prawda o koble- bił, natwniaczek żonę, jakby mu to coś/ aa 
cie, którą niedawno odkryłem. Wiele dlu- mogło pomóc. Bójka zresztą potem była | 
gich nocy, w których gwiazdy jasno | 
wzeszły, strawiłem na badaniu tei niezna- | 
nej nikomu, prócz mnie jednego, zagadkł. 
Wiele razy inai obrócił się złoty, za- 
nim niebiosa uchyliły przedemną rąbka 


I dzisiaj, właśnie dzisiaj, gdy wiosna 
kobiecie ałudne powaby, gdy 
kwiaty zdobią jej lica, dzisiaj właśnie, a 
nie wczoraj ani jutro podzielę się z wami, 
czytelnicy moi wielką tą wieścią. 

Otóż kobieta jest.... 

Waham się czy tak nagłe powiedzenie 
nie wywrze zbyt silnego wrażenia, czy 
ktoś nie zemdleie, nie padnie rażony nie- | 
samowitościa tego wyjaśnienia czy... | 


Branmivki energiczn 
Twierdził, iż dnia kry 


cil do swego dorm, 
odległym o 2 kim. za 
niszki. 

W wyniku śledztw 
grudniu ub. roku staf 
dem okręgowym pod 
dwójnego morduzż c 
podpalenia, a uznany 
skazany został 


apelacyjny. 

Sąd po naradzie, 
się do wywodów ol 
pierwszej instancji ucl 
nickiegro uniewinnił 


élit brak bezpośredni 
winy podsadnego. 
Mlodv, bo 26-ciole 


Pod cieżarem  bowier 
stracił nadzieję 
=m 


Po 14 miesiacach | 
nia, zaraz po 


ma więzienia, 
*'0:5—=——— 


s SE 


nwólna. 

Że nie pomogło, a nawet zaszkodziło 
świadczy fakt, iż Józef Cołębiowski ska- 
zany został przez Sad Crodzkł na 40 zł. 
grzywny lub | tydzień aresztu. Aby mal- 
Wielkiej Tajemnicy. Wiele włosów wy- żonków choć w tym względzie pogodzić, 
padło w tymi czasie z przerażonej ogro- Sad skazał na taka sama kare Marianne | 
mem Prawdy mej głowy, wiele włosów | Gołebiowska zat Stanisława Maiewskie- 
sosiwiało z ezam ( przerażenia, zanim co na połowę kary t. j. na 20 zł, lub 
istota kobiety jasną de dla mnie stała jak | 3 dni aresztu, 

Jerzy Krzecki. 
"ir ———— 


słońce w dzień ponury i bezsłoneczny. 
EEN COTE O VEIDOTAIS LIETO I TIE ZPP AO NY TY BZP TYPY PY EPP TY TYT "BTW TNA TREET? 


3 miesiące więzienia i 3,000 zł. grzywny 
za pobieranie odstępnego. 


|nie lokatorów, a w 3 wypadkach 
chodziło o przebudówki, które rów- 
| nież nie podlegają ochronie lokato- 
rów, Sąd nie przychylił się jednak 
do wywodów obrony, ponieważ u- 
stawa nie zawiera takich przepisów 
i zwalcza lichwę tak w nowych jak 
i w starych domach. — Sąd podtrzy 
mał art. 26 ust, 2 usta o ochro- 
nie lokatorów i zasądził oskarżo- 
nych każdego 
na 3 miesiące więzienia 
i 4.000 zł. grzywny. 

Oskarżonym postanowił sąd w ra- 
zie nieściągalności zamienić grzyw- 
nę na karę więzienia t. i. ieden 
dzień więzienia za każde 15 zł. co 
stanowiłoby karę dla każdego po Q 
i pół miesiaca więzienia, 


DIR" 


Desperacki czyn w komisariacie poliej 
Z Żółkwi donoszą: 


Zaalarmowano tutejsze władze 
bezpieczeństwa, że w nocy dokona- 
no włamania do kancelarii dyrekto- 
ra szkoły powszechnej męskiej im. 
Jana III, p. Tana Wojtowicza, gdzie 
skradziono 

gotówkę 2 tys. zł. 
Kradzież była dokonana w zagadko- W momencie, gdy 
wy sposób. Złodziej musiał przejść! dzono do drugiego bi 
przez troje drzwi i musiał być obě- | wej komendy P. P., w 
znany z rozkładem ubikacyj wzelę*| scyżor: « 
dnie znać dobrze miejsce, w któ: towanych na to dwóc 


szkoły, Józefa Grycza 


zańo mu dowody rze 
cy, jak woreczek 2 


klucze, ż uporem wyp 
stkiefro. 


W trakcie śledztwa przytrzyma- 
no kilka osób, wśród nich stróża! W stanie bardzo groż 


| 
KG 


Poznańła donoszą ! 

sgdzie okręgowym toczyła 
się rozprawa karna przeciwko mał- 
żónkom Helenie t Antoniemu Wey- 
reutherom oskarżonym o lichwę 

mieszkaniową. 
Oskarżeni jako właściciele domu 
przy ul. Szamarzewskiego 11 w Po- 
znaniu pobierali od szeregu lokato- 


rów 
ukryte odstępne 
w postaci lichwy. M. in. pobrali od 
dr. Gomerskiego 11.000 zł. od p. 
Ziętkowiakowej*2.000 zł., od p. Lah 
manna 3.000 zł. i od małżonków 
Kurowskich 2.800 zł. 
Obrona starała się wykazać, że 
w pierwszym wypadku chodziło o 
mieszkanie ponad  4-ropokojowe, 
które rzekomo nie podlegają ochro- 
— X 


Przekonaj 


URJE 


Przekonaj się! 
że 


„MAŁY K 


W erüunki prenumeraty: 


4 przesyłką do domti, można wpłacać bądź 
kowska 11, bądź na konto czekowe 
«gaempiarx „Małego Kuriera” kosziuje tylko 10 groszy. 

u warystkich kolporterów „Echa“ 
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służącej a pan domu zacjerał ręce rad z 
pomysłowej żony. 

Niebawem, Frańcjszek z tornistrem na 
plecach į torsem wyprężonym dumnie jak 
przystało na „funkcjonarjusza" z wybo- 
ru wsiadał do pociagu ciesząc się na myśl 
o czekającej nań narzeczonej w Paryżu. 

Mariette została zwolntona na całe 
przedpołudnie, by móc spotkać narzeczo.- 
nego na dworcu, 

Pam Aubois chcąc dowieść służącej, 
że. badź co bądź, nie jest „niezbędną” 
zabrała się gorliwie do przyrządzania dru. 
giero Śniadanta i porzadków domowych. 

-— Ivonne! Luizo! Musicie mi pomóc! 
— oznajmiła córeczkom, po wyjściu ka- 
pitana z domu. 

Lecz mała Luiza, zaczęła od tego nie- 
stety, Że wylała filiżankę czekołady na 


nowczo — zostaniesz u mnie, 

— Za żadne skarby świata, proszę pa. 
ni! — odparła służąca porywczo. 

— No! No! Napij się zimnej wody i 
słuchaj co ci powiem. Pan postara silẹ 


wania aut?! Co to za sens?!... A ta wo- 
dan w Sekwanie! Same mety! Ach! Nie- 
ma to Jak mój Tulon kochany! Moje 
ślezme, lazurowe morze Śródziemne! 
Wspaniałe okręty wojenne! Fregaty! 
żaglowce! A choćby nawet zwykłe łodzie l by przydzicłońo Francszka w charakte- 
rybackie I rze ordyntinsa do ministerjum. To daleko 
Marietta jednem słowem  tęskniła do; prostsza sprawa, 
rodzinnego miasta | niezadowolona z po- Mariette otworzyła usta z 
bytu w Paryżu rwała się ku rozpaczy | nad taką koncepcją swej part. 
swej pani do domu. |damte do domu, Żona przedstawiła mu 
ewnego ranka pani Aubojs została swój plan. 
ją siedzącą w kuchni z listem na kolanach — Sprowadzisz, 
i oczyma zaczerwienionemi od płaczu, | protestował narazie 
— Co się stało, Martette? — spytała dzieć, âle... 
zaniepokojona. — Nie chcę słyszeć żadnego 
— Mój narzeczony, proszę pam, — | orzerwała mu pani malżonka 
odparła służąca urywamym głosem — wró nje — Mario jest nie,ylko 
cit do Ttłomu f dowiedziawszy sie o mo- „jena pêrig", V cz poprzestaje va tuloń 
| im wyjeździe pisze mł, że zerwłe ze mma skej pensji w Pacyżu, podczas gdy zna: | lywań w jadalnym pokoju. Tvonne jak- 
| jeśli tydzień jeszcze możostanę w tym jome moje poinformowały mię (uż o Wy- | hotwtek starsza ò dwa lata etłukta piek. 
„zdeprawowanym!* Paryżu, wanach służby stołecznej, To pachme wazon w salonie. Matka zaś, krzatn. 
Marferte nie rozum/ała wprawdzie zna codwójną nensją! Rozumiesz mój drogi?! | jae sie tu 4 tam zakłonołana, przypaliła 
czenia sława „zdeprawowany*, zdawała | Ostajm ten argumen) „wzial i ka- skomniikowana jakąś połrawe, która 
sobje natomiast jasno shrawę z faktu, że pitan postanowił wszcząć atarzaia o prze- wybrała umyślnie, by popisać sie znało- 
małżeństwo jej wisi na włosku. |nesienie Franciszka z Tulonu do Pary- | mościa sztuki kulinarnej przed meżem.- 
Nie wiec dztwneso, że w mieszkaniu 


A ponieważ kochała szczerze swego $a. 
Franciszka, drugiego sternika na jednym Tego samego jeszcze wieczoru Ma- | nanował ieszcze wielki rozwardiasz, kiedy 
zawiado- | kanistan ziawi? sie na Śniadanie. 


ż torpedowców eskadry Śródziemnomor. | riette odpisując narzeczonemu 
| skiej, postanowiła nie wystawiać uczucia | mila go o decyzji swych państwa. Zasepiona jero twarz nie zdziwłła Żo 
jego na dłuższą próbę. |  Majtek nie miał oczywiście nie prze- | ny i córeczek. każda z nich bowiem 

— Franciszkowi przvkrzy stę beze: | ciwko temu, by spędzić okragle dwa lata | matae przeszek na sumieniu twńźnła go 
mnie! — ciągnęła więc dalej tonem zde. | w stolicy. Koledzy jego dowiedziawszy | 74 nrzvczyne niezadowolenia nana dom. 
cydowanym. — Jest zazdrosny! Žada me. | się o tem winszowali mu głośno zaz- Przelrroczywszy termin trlobtt o cCA- 
mo powrotu! Pani musi się z tem pogo- | droszeząc po cichu. le cztery rodziny Mariette ziawiła się na 
dzić. Kapitan Anbois nie napotkał trudno- | nora nrzyrzadzania obiadn doniero. 

Tu Mariette wzorem subreżek w kine- |ścl w wyjednaniu translokacji Francisz- Pani Auhois odetchneła z nań robiar 
ma:corafie odwtazała swój fartuszek na |ka dobrze notowanego w rejestrach służ. | iej wymówke dla fonnv tylko 3 zezwala. 
znak, że nieodwołalnie dziękuję za służ- | bowych. Mariette na wieść o tem Śpie-| ie w raznlincie, by Franciszek zjadł c. 
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